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Z różnych zasług, które opozycja nasza zdo­

byw a sobie zarów no um iejętnie jak konsekw entnie 

w  Berlinie i M oskw ie, nienajm niejszą jest ta, która 

tw orzy w okół Polski jakąś potw orną legendę o 

m ilitaryzacja naszego życia publicznego. Jest to le 

genda o grupie ,,pułkow ników , która rządzi, jest 

już now a legenda o „um iarkow anej grupie genera­

łów ’, która się jej przeciwstawia, a przedew szyst- 

kiem , gdy ktoś zostaje m ianow any na jakieś rzą­

dow e stanow isko, skrzętnie doszukuje się, czy słu­

żył w  w ojsku, czy m iał tam  jakiś stopień, a gdy tak  

— znow u krzyk, że m ianow ano w ojskowego —  

ergo „m ilitaryzuje się” Polskę.

Te krzyki to bardzo cenny m aterjał dla Ber- 

łina i M oskw y, skąd starają się nieustannie tworzyć  

w opinji publicznej Europy nastrój, że Polska jest 

trw ałem niebezpieczeństw em dla pokoju. Raz z 

Berlina podnosi się alarm, że Polska pragnie anek­

tow ać Prusy W schodnie, inny raz rozlega się krzyk  

z K owna, że w ojska polskie już przekraczają gra­

nicę litewską, a M oskw a przecież stale rozgłasza, 

że M ińsk i K ijów są nieustannie zagrożone od stro­

ny Polski.

Czy w szystkie te brednie, w yssane z palca, 

ale przez znakom itą propagandę niem iecką i bol­

szewicką św ietnie w ykorzystyw ane, nie uzupełnia  

doskonale legenda o rzekomej postępującej nieustan  

nie naprzód m ilitaryzacji życia publicznego w  Pol­

sce, szczególnie gdy tę legendę głosi znaczny od­

łam prasy polskiej.

A spraw a przecież jest tak prosta.

Podczas w ojny tysiące, setki tysięcy ludzi, któ  

rzy nigdy nie zamierzali w w ojsku służyć, znalaz­

ło się w szeregach. Ci, którzy m ieli odpowiedni 

cenzus lub w  ten czy ów  sposób się odznaczyli, zy­

skali stopnie oficerskie. Po dem obilizacji w yszli 

z; w ojska, przechodząc do rezerw y albo w  stan spo­

czynku, ale w jednym i w drugim w ypadku za­

chow ując swoje stopnie w ojskow e. Tak było w  

N iem czech, w e Francji, w e W łoszech —  jest i u  

nas. K ażdy m ężczyzna, który był już dorosłym w  

r. 1914 w e Francji, a nadaw ał się do tego, szedł 

do szeregów, chyba, że konieczność adm inistrac­

ji państw a, przem ysłu w ojennego i t. p. zatrzymy­

w ała go na innem stanowisku. Ci ludzie zajm ują  

dziś znow u stanowiska cyw ilne, ale zachow ują na­

dal swoje stopnie kaprali, czy w achm istrzów , po­

ruczników czy m ajorów , ale czy jest jakakolwiek 

m ow a o m ilitaryzacji życia publicznego w e Fran- 

qi? —

U nas o tyle układało się to w szystko nieco i- 

naczej, że arm ja nasza podczas w ojny europejskiej 

podczas w ójny z bolszewikam i i długo jeszcze po­

tem  była in statu  nascendi i dem oibilizacja nie m og­

ła być tak odrazu przeprow adzona, jajc w innych  

państwach. W ielu ludzi przez szereg lat po w oj­

nie m usiało jeszcze pozostań w w ojsku, bo w ym a­

gało tego dobro arm ji, a inni, choć nie chcieli być 

w  w o j s k u , pozostali w  szeregach, bo ńie m ieli do­
kąd pójść i w ystępują dopiero, gdy sobie coś odpo  
W iedniego upatrzyli.

D emobilizacja rozszerzała się w ten sposób  
na szereg lat po  w ojnie, a już jest specjalna spraw a 
gdy ęhodzi o legjonistpw. Trzeba stale pam iętać 
że do legjonów w stąpiła elita polskiej inteligencji 
i polskiej m łodzieży uniwersyteckiej, pierwszorzęd  
nie przygotowana do pracy fachow ej w różnych  
kierunkach. G dyby nie w ojna pow szechna, gdy­
by nje chw ila historyczna, która kazałia im chw y­
cić za broń, by  w yw alczyć lepszą dla Polski przysz  
łość, nigdyby zapewne nie nosili obcych m uncF  
rów .

„Gasnącemu światu"
W niedzielę ukazał się artykuł M arszałka  

Piłsudskiego, który nosi nazw ę „G asnącem u św ia­
tu". Treść jego jest następująca

W  czerw cu br. po pow rocie z zagranicy zw ró­
cił się do Piłsudskiego m arsz. D aszyński i w  rozm o  
w ie jaką prow adził, w skazując na ciężkie położe­

nie gospodarcze, podniósł zm ianę nastrojów w  
W yzw oleniu i PPS., nadm ieniając prz.ytem , że w  
obu tych klubach istnieje tendencja zbliżenia się 
i w spółpracy z rządem . W obec nadchodzących fe- 
ryj, inform acyj tych zaraz nie zużytkow ano, lecz 
dopiero po pow rocie prem jera i p. Piłsudskiego 
rządw ystąpił z incjatywą odbycia konferencji pre­
zesów klubów . G łów nym m otyw em były tutaj in­
form acje p. D aszyńskiego.

Tym czasem w skutek polityki „kanapow ej ‘ 
konferencja ta nie doszła do skutku. N a konferen-

Zapytanie i odpowiedź...
W  odpow iedzi na list posła Sławka, zaw iera­

jący zaproszenie na projektow aną przez klub B.B. 
w spólną konferencję przedstaw icieli ugrupowań sej 
m ow ych w  spraw ie zgłoszonych do Sejmu projek­
tów rew izji konstytucji, w im ieniu K lubu N arodo­
w ego poseł Rybarski zw rócił się do posła Sławka  
z zapytaniem , jaki charakter m a m ieć projektow a­
na konferencja, to znaczy czy dla zagadnień kon­

stytucji m a odbyć się zebranie przedstaw icieli 
w szystkich klubów sejmow ych t. zw . konw entu  
senjorów , które to grono zw ołuje p. m arszałek 
Sejmu, czy też konferencja przewodniczących klu  
bów m a m ieć w tym w ypadku inny charakter i 
m a być zw ołana poza terenem ustalonych insty- 
tucyj Sejm u?

W  zw iązku z listem Stronnictw a N arodow ego  
prezes płk. W alery Sław ek w ystosow ał do Prezyd- 
jum K lubu Parlam entarnego Stronnictwa tego pi­
sm o treści następującej:

Niemcy w czasie wojny gotowali trupy., na mydło!
Prasa niemiecka przytacza sensacyjny artykuł, 

nadesłany przez barona von dem Busche-Hodden- 
hausen, dawniejszego posła niemieckiego w Argen­
tynie, a obecnego prezesa Związku gospodarcze­
go dla Południowej i Środkowej Ameryki. W arty­
kule tym stwierdza b. poseł, że znany i wybitny po­
seł, dr. Federico Cantoni, pochodzący z San Juan, 
wytoczył w senacie argentyńskim ciężkie oskarżę-

Nowy rząd litewski
N ow om ianow any prem jer Tubialis przedsta­

w ił prezydentow i państw a listę sw ego gabinetu 
następującym składzie:

prezes rady m inistrów, m inister finansów i 
czasow o p. o. m inistra spraw zagranicznych —  
Tubialis,

rolnictw o, dotychczasow y m inister A leksa, 
obrony narodow ej —  dotychczasow y m inister

Ci w szyscy ludzie w rócili i w racają do życia  
cyw ilnego i zajmują stanów iska, dó których są 
fachowo przygotow ani. Zachowują stopnie w oj­

skow e, które krw ią w łasną zdobyli na polach bi­
tew. To jest ich dum a, to dow ód, że piersią w łas  ­
ną, jna  której dziś często  błyszczy krzyż V irtuti lub  
W alecznych, zasłaniali O jszyznę. Jeżeli tym i ludź­
m i obsadza się stanowiska publiczne, to w szędzie  
uznanoby Za rzecz w  najw yższym stopniu chw aleb- 

cji m in. M atuszewski m iał przedstaw ić plan bud­
żetu, który zobrazow ał w sw ym w ykładzie a na­
stępnie m iał zabrać głos p. Piłsudski i w ypowie­
dzieć się.

W zakończeniu p. Piłsudski dzieli się w spo­
m nieniam i osobistemi na temat G reków  i Rzymian 
przypom ina sw e w rażenia jakie odniósł w m łodo­
ści, gdy po raz pierwszy był na operetce „Piękna  
H elena” , zajm uje się rolą K alchasa i cytuje sw ój 
w ierszyk, dotyczący postaci K alchasa.

W yśpiew ując sław ę bogom , 
Podryguje rusza nogą, 
W kankan płynie.
O m ądrala! ten nie zginie  
N igdy, nigdy nam na św iecie  
W iedzźe durniu, w iedzże przecie!

1)  odpow iedzi na pism o z dnia 21 w rześnia 
r. b. L. D z. 907 m am zaszczyt w yjaśnić co nastę­
puje:

2) Proponow anej przez K lub B. B. W . R. 
narady przedstaw icieli K lubów sejm ow ych nie ro­
zum ieliśmy jako t. zw . K onwent Senjorów , Pan  
M arszałek Sejm u został o naszej inicjatyw ie po­
w iadom iony. Charakter narady m oże być dow olny  
byle tylko prow adził do znalezienia najbardziej 
celowej m etody pracy Sejmu nad zm ianą K onsty­
tucji;

3) Z propozycją w zięcia udziału zw róciliśm y  
się do: PPS., Stronnictwa N arodow ego, „Piasta” , 
K oła Żydow skiego, N iem ieckiego, K lubu Parla­

m entarnego, W yzw olenia, Ch, D ., Stronnictw a 
Chłopskiego, N . P. R. — prawicy, N . P. R. —  

lew icy, P.P.S. daw na Frakcja rew . i Zw iązku  
Chłopskiego” .

nie pod adresem niemców, zarzucając im między 
innemi, że podczas wojny bezczecili trupy zmar­
łych niemców, wykorzystując je w celach gospo­
darczych. Wobec braku tłuszczów gotowali niemcy 
trupy swe w olbrzymich kotłach i używali ekstrakt 
do wyrobu mydła.

Warto przypomnieć, że te same zarzuty stawia­
li /niemcom podczas wojny również anglicy.

kom unikacji płk. W arjalicis,
spraw w ewnętrznych — płk. M ustejtis, 
sprawiedliwości — dotychczasow y m inister

Zylinskas,
ośw iaty — dotychczasow y m in. Szakenis, 
kom unikacji — inź. W ilajszis.
W szyscy z w yjątkiem A leksa i M ustejtisa śą 

członkami partji Tautiników .

ną, a w alczonoby przeciw gdyby było inaczej. U  
nas robi się z tego rządow i zarzut, potw orny tem , 
że daje św ietnie efektow ną broń do w alki przeciw  
Polsce propagandzie m oskiew skiej i berlińskiej.

A zresztą prasa opozycyjna napew no chcia- 
łaby, ażeby  w szystkie publiczne stanowiska w Pol­
sce pow ierzać tym  ludziom , którzy w r. 1920, gdy  
bolszew icy byli pod W arszaw ą, uciek ’i do Poz­
nania.



N ie m iec k i a stro lo g L u d w ik H o ffm an w y k reś ­

la b a rd z o c z a rn e p e rsp e k ty w y d la lu d z k o śc i w  

re k u p rz y sz ły m .

P e sy m iz m  je g o o b e jm u je p ra w ie w szy s tk ie  

p a ń s tw a e u ro p e jsk ie .

P rz e p o w ia d a o n , ż e s to su n k i e k o n o m ic zn e i 

f in a n so w e p a ń stw  s ta n ą s ię n ie z n o śn e , ż e kraje 

zwycięskie w wojnie światowej cierpieć będą z 

powodu bezrobocia, że siła nabywcza p^niędzy 

w Anglji i we Francji osłabnie i że rynek między­
narodowy pieniężny spotka wielka katastrofa.

C h a ra k te ry s ty c zn e m  je s t, ż e ta p ro g n o z a n ie ­

m ie c k a b liź n ia c z o je s t p o d o b n a d o p ro g n o z y d ru ­

g ie g o a stro log a K a ro la F o y ta , o g ło sz o n e j n a w e t  
w p ism a ch fa ch o w y c h , p o św ię co n y c h a s tro lo g ji  

i m e d ju m izm o w i. I F o y t p rz e p o w ia d a , ż e E u ro p ę ,  

z w łaszc z a  ś ro d k o w ą , dotkną katastrofy ekonomicz
ne, olbrzymie bankructwa, paraliż życia ekono­

micznego wszystkich państw oraz zubożenie 

mieszkańców wszystkich państw.
C o d o ty c z y k a tas tro f ż y w io ło w y c h , o b a j a s ­

tro lo d z y n ie sz cz ę d zą c z a rn y c h k o lo ró w .
H o fm an n p o w ia d a , ż e ro k p rz y sz ły z b ie g n ie  

p o d z n ak ie m  S a tu rn a (d o b rz e ż e n ie M a rsa ). A  
w ię c c z ek a ją nas znów trzęsienia ziemi, wielkie 

katastrofy kolejowe, huragany i burze.
T rz ec i a s tro lo g n ie m iec k i, G ru e n , w id z i ro k  

p rz y sz ły  zupełnie już czarno. Trzęsienia ziemi, ka- 

tastrofyżywiołowe, oberwania się chmur, olbrzy-

Dymisja wojewody.
W o je w o d a p o z n a ń sk i B o rk o w sk i z g ło s ił d y ­

m is ję , k tó ra z o s ta ła p rz y ję ta .

Śnieg. . .
W  o s ta tn ic h  d n ia c h w  K a rp a ta c h ru m u ń sk ich  

sp a d ł śn ie g .

Burza w Hiszpanji.
W e w sch o d n ie j c z ęśc i H isz p a n ji o ra z u w y ­

b rz e ż y  sz a le je s iln a  b u rz a . P io ru n  z a b ił d w ó c h ro ­

b o tn ik ó w .

Bolszewicy prześladują Ukraińców.
Z C h a rk o w a d o n o sz ą , ż e w ła d ze so w ie ck ie  

p rz e p ro w ad z iły  m a so w e a resz to w a n ia w śró d  in te ­

lig e n c ji u k ra iń sk ie j w  K ijo w ie , Ż y to m ierz u , H u m a ­

n iu  i in n y ch  m ia s ta c h  p ra w o b rze ż n e j U k ra in y . O g ó ­

łe m  a re sz to w a n o p o n a d 2 0 0 o só b . M ięd z y  in n e m i  

a re sz to w a n o k ie ro w n ik a k ijo w sk ie g o o b se rw a to r-

ju m  a s tro n o m ic z n e g o p ro f. H o ło d n e g o , w y b itn e g o  

u c z o n e g o p ro f. H a n co w a , k ie ro w n ik a c e n tra ln e ­

g o  a rch iw u m  M a jlo w sk ie g o . W sz y stk im  a re sz to w a ­

n y m  z a rz u c a  s ię  p rzy n a leż n o ść  d o  u k ra iń sk ie j o rg a ­

n iz a c ji n iep o d leg ło śc io w ej  i d o k o n a n ie a k tó w  sa b o ­
ta ż u , W o b e c n a p rę ż o n e j sy tu a c ji p o lity c zn e j, z p o ­

le c en ia  w ła d z  c e n tra ln y ch  p rz y b y ł d o  K ijo w a  k o m i­

sa rz iM ik o jan , p o s ia d a ją c y sz ero k ie p e łn o m o c n ic ­

tw a i z a rzą d z ił su ro w e re p res je .

Co nas czeka w roku przyszłym?
mich zwałów skalnych, nieurodzaje i ciężka wal­

ka ekonomiczna, oto straszne dary Danaid — 

które dokuczać będą ludzkości w przyszłym roku.
G ru e n tw ie rd z i, ż e zimą będą wybuchy re­

wolucji i olbrzymie zamieszki, a p rz y ro d a g o tu je  

nam zaćmienie słońca w dniu 21 października, co 

m a n ie ść z a so b ą ja k o n a s tę p s tw o katastrofy ży­
wiołowe, nieurodzaj i epidemje.

D o b rą s tro n ą p rz e p o w ied n i je s t o b ie tn ic a

Kiedy nareszcie
D z ien n ik i w ie d eń sk ie d o n o sz ą z S z a n g h a ju :  

W o jn a d o m o w a w C h in a c h w re w c a łe j p e łn i.  
W e d łu g d o ty c h c z a so w y c h w ia d o m o śc i, m ia ło d o jść  

d o w a lk i m ię d z y w o jsk a m i rz ą d u n a ro d o w eg o a
j eb : mm .'in -ym u

Pogłoski o obaleniu rządu w Austrji
; ’ / ;h p ó łu rz ę d o w y c h ty g o d n ia p rz y jd z ie d o o b a le n ia o b e c n eg o rz ąd u .

L .- .Ż 4 N a c z e le n o w e g o , p rz e w id z ia n e g o g a b in e tu  

p rz y sz łe g o s ta n ą łb y p re zy d e n t p o lic ji b e rliń sk ie j, S c h o b e r.

—  W ie d eń . 2 3 . 9 . W  k o ła c h .
i u c h o d z ąc y c h z a d o b rz e p o in fo rm o w an e k rą ż ą  

u p o rc z y w e p o g ło sk i, ż e ju ż w  c ią g u 1

Komu uśmiechnie się fortuna?
W d n iu 1 -g o p a ź d z ie rn ik a o d b ę d z ie s ię w  

M in is te rs tw ie S k a rb u  3 -c ie z k o le i c ią g n ie n ie p o ­

ż y c z k i in w e sty c y jn e j. W y lo so w a n a z o sta n ie m ię ­

d z y in n e m i p re m ja 2 0 0 .0 0 0 z ł.

Straszna śmierć w płcmieniach.
W  D e tro it w  je d n y m  z n o c n y c h  lo k a li w y b u c h ł  

p o ż a r, w  c z a sie k tó reg o 1 7 o só b p o n io s ło śm ierć  

n a m ie jsc u a 5 0 o d n io s ło c ięż k ie p o ran ie n ia .

B u d y n e k z o s ta ł z u p e łn ie z n isz c zo n y .
W ielk a lic z b a o fia r tłu m a cz y  s ię te m , ż e p o ­

ż a r p o w sta ł w  p iw n ic y , a n a s tę p n ie o g a rn ą ł p ię tra  

z a n im  z d o łan o  g o z a u w a ż y ć .

Z nowiatu

Taiemmczy trup kobiety w Golubm
O n e g d a j z n a lez io n o  n a p la c u  d rz ew n y m  f irm y b ó js tw a , a lb o w ie m  n ie ż y ją c a k o b ie ta trzy m a ła w  

F e ld h u h n  i S c h ra m an n z w ło k i k o b ie ty , lic z ą ce j o -  

k o ło  2 5  —  3 0 la t. W a ru n k i, w śró d  k tó ry c h z n a le ­

z io n o tru p a , n a su w a ją p ra w d o p o d o b ie ń s tw o sa m o -

Jeszcze n!e zapóźno
T y lk o d o d z iś , tj. 2 5 b m . p rz y jm o w a li p p . li­

s to n o sze  p rz e d p ła tę „ G ło su  W ą b rz esk ie g o n a m ie ­

s iąc p a ź d z ie rn ik w z g lęd n ie n a c z w a rty  k w a rta ł.
Je sie ń , k tó ra sz y b k im  z b liży ła s ię d o  n a s k ro ­

k ie m , m a n a jd łu ż sze i s ło tn e w ie c z o ry . N ie je d en  

w ie lk ie g o ro z w o ju te c h n ik i i n a d zw y c za jn y ch o d ­

k ry ć w  d z ie d z in a c h n a u k .
D o p ie ro k u sa m e m u k o ń c o w i 1 9 3 0 ro k u  lu d z ­

k o ść odetchnie od plag i nacieszy się słońcem po­
myślności.

C o p ra w d a , to p ra w ie w szy s tk ie p rz e p o w ie d ­

n ie n a  ro k  b ie żą c y  sp ra w d z iły  s ię d o  p e w n eg o  s to p  

n ia . W ię c, o ile b y i n a ro k p rz y sz ły m ia ły s ię  

sp raw d z ić , to b rrr...

będzie spokój?
rz ą d u p o w sta ń cz y c h g e n e ra łó w  w  m ie jsc o w o śc i,  

p o ło ż o n e j o 1 0 m il n a p o łu d n ie o d Ic za n g u  w  p ro -  

w in c ji H u -p e i. IV  ż e la zn a d y w iz ja , w y sła n a p rz e z  

g e n . C z a n g -K a i-S z ek a , p rz e sz ła n a s tro n ę w ro g a .

Austrja chce dyktatury!
— Wiedeń 2 4 . 9 . N a z e b ra n iac h z w o ła n y c h  

p rz e z H e im w e h rę a u s tr ja ck ą , p rz y ję to re z o lu c ję ,  

d o m a g a ją ce s ię z a p ro w a d ze n ia w  A u strji d y k ta tu -

Zgon arcybiskupa Paryża.
W  d n iu  2 3 . b m . z m a rł a rc y b isk u p  P a ry ż a , k a r ­

d y n a ł D u b o is , w ie lk i p rz y ja c ie l P o lsk i.
Nikt nie będzie wyrzucany. . .

M in iste rstw o sp ra w ie d liw o śc i, ja k w  u b ie g ­

ły c h  ta k  i w  ty m  ro k u , w y d a o k ó ln ik d o k o m o rn i­

k ó w  są d o w y ch , b y  p o d c za s z im y w strzy m a li s ię z  

w y k o n a n ie m  w y ro k ó w  o e k sm is je .

z a c iśn ię te j rę c e b u te lk ę z a la tu jąc ą m y d łe m  k re o lo  

w e m . P a p ie ró w  ż a d n y ch  n ie z n a le z io n o . P o lic ja  p ro  

w a d z i d o c h o d z e n ie , c e le m  w y św ie tlen ia sp ra w y .

a a •»

n ie w ie c o ro b ić , n u d z ą c s ię b a rd zo . M o ż n a te g o  

u n ik n ą ć , je że li s ię z a p isze  n a n o w y  k w a rta ł „ G ło s  

W ą b rz esk i* * .
N a jlep sz e  p rz e p ę d z e n ie d łu g ic h  je s ie n n y c h  w ie  

c z o ró w  —  to c z y ta n ie „ G ło su  W ą b rz esk ie g o !

Pm iM I Big iafti staw MiM! h S il  l
F E R E N C Z H E R C Z E Q ;

[ A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ę g ie rsk ie g o p rz e ło ż y ! C z e s ła w  Ł u k a sz k ie w ic z .
— o —  (C ią g  d a lsz y ).

T e n ju ż c o ś w ic ! s tw ie rd z ił y a n k ec .

C z c m p rę d z e j p rz y b ra ł f iz jo g n o m ję p ra w d z iw ie a m e ­

ry k a ń sk ą i p rz y s tą p ił d o g ru p y ro z m aw ia jąc y c h .

; D z ie ń d o b ry k o c h a n e m u h ra b ie m u !
N ie m ie c m ru k n ął c o ś p o d n o se m  i sc h o w a ł rę c e  

; d o k ie sz en i.

—  W id o cz n ie c z u je s ię p a n n ie d o b rz e , s ir? —  p o - 

' w ie d zia ł H u sz t i w ło ż y ł m o n o k l d o o k a .

N iem iec b y ł h ra b ią i (c o w  je g o o c za c h je sz c ze  

: w ię ce j z n a c z y ło ) p ru sk im  o fic ere m  re z erw o w y m .

—  O w sze m , je ste m  z d ró w  z u p e łn ie , o d p a rł, —  a le  

p rz e d g o d z in ą d o sz ły m n ie n ie sz c ze g ó ln e w ie śc i o p a n u .
—  M o ż e b ę d z ie p a n ła sk a w m i je p o w tó rz y ć ?  

U w ie rz y p a n  c h y b a ż e m n ie to in te re su je .

—  M ó j k o le g a , a m ery k ań sk i k o n su l g e n e ra ln y o -  

trz y m a ł d z iś w ia d o m o ść , ż e g m in a m e to d y s tó w  p o ­

s tan o w iła p a ń sk iem u o jc u , s ła w n em u H u d so n o w i k o n -  

I se rw o w e m u , w z n ie ść w sp a n ia ły p o m n ik .

—  A  p a n a b o li, ż e to n ie N ie m co w i p o są g p o s taw ią ?

—  N ie , s ir . T y lk o , ż e m e to d y śc i p ra g n ą u c z c ić  

j; p a m ięć M r. H u d so n u , p o n ie w aż w y d z ie d z ic z y ł w sz y s t­

k ic h k rew n y c h , a c a ły ic h m a ją te k z a p isa ł ic h g m in ie . 

P a n  z a te m  n ie m ó g ł p o n im  a n i c e n ta o d z ie d z ic z y ć .

— A w  N iem c ze c h  n ie p o d a je s ię rę k i c z ło w ie k o w i,  

k tó ry n o s i fa łsz y w e n a z w isk o . S ły sza łem , ż e s ta ry  
r H u d so n w c a le n ie m ia ł d z iec i.

—  C z y to ta k że s ły sza ł p a n o d k o n su la a m e ry ­
k a ń sk ie g o ?

—  T a k je s t, a je że li c h c e s ię p a n je szc z e c z e g o ś  

w ię ce j d o w ie d z ie ć , to  p ro sz ę s ię z w ró c ić w p ro s t d o  n ie g o .

H u sz t w y p ro sto w a ł s ię . ' ■
—  Z n im  n ie m y ślę s ię W o g ó le z d aw a ć , a le p a n a , 

p a n ie h ra b io , m a m z a szc z y t ż a W iad o m ić , ż e n a p ę d zę  

s tą d p a ń sk ie g o a m e ry k a ń sk ie g o k o le g ę . P ro sz ę s ię n ie  

śm ia ć i z a cz e k ać p a rę d n i. Jeszc ze  d z iś w  rR o cy ja d ę d o  

W ie d n ia i z a p y ta m s ię m e g o p rz y ja c ie la , a m b asa d o ra  

S ta n ó w  Z jed n o c zo n y c h , c z y U n ia n a to o p ła c a sw o ich  

u rz ę d n ik ó w , a b y c i p u sz cz a li w  o b ie g g łu p ie i p o d le  
p lo tk i o p o le c o n y c h ic h p ie c z y o b y w a te la ch  ...

—  T o p a n m o ż e z ro b ić ! — o d p a rł c h ło d n o g ra f  
n ie m ie ck i.

—  A le i o p a n u n ie z ap o m n ę , e k sce len c jo , c h c ę b o ­

w ie m  m ieć p e łn e z a d o ść u c zy n ie n ie . N ie ta k ie , ja k p a n  

m y śli. Z W ie d n ia ja d ę w p ro s t d o B e rlin a i p o s ta ram  

s ię o a u d je n c ję u p a ń sk ie g o c e sa rz a , k tó ry ju ż ra z z a ­
sz cz y c ił m n ie z a p ro sz e n iem  n a o b ia d w k ó łk u z a u fa ­

n y c h . —  N ie ch p a n b ę d z ie p rz ek o n a n y , ż e b ę d ę u m ia ł  
i c e sa rza o c o ś z a p y tać .

W  g ło s ie H u sz ta c z u ć b y ło p e w n o ść s ieb ie A m e ­
ry k a n in a p e łn e j k rw i.

H rab ia sp u śc ił n ie c o z to n u . Z n a ł c esa rz a  i je g o  z a ­

m iło w a n ie w  A m e ry k a n a ch . Wiedział te ż , ż e p ie rw sz y  

le p sz y z a m o rsk i b a ro n k o n se rw o w y ła tw ie j s ię d o s ta n ie  

d o k a n c e la rii c e sa rsk ie j, » iż h ra b ia b ra n d en b u rsk i. A  

g d y b y in fo rm a c je k o n su la a m e ry k a ń sk ie g o n ie b y ły  

p ra w d z iw e? M o g ła b y s ię w y w iąz a ć z te g o w c a le n ie ­
p rz y je m n a a fera , c e sarz z a ś n ie z n a ż a rtó w ...

—  P a n ie H u szt —  p rz e m ó w ił h ra b ia —  m y ślę , ż e  

p rze m a w ia m y s ię z u p e łn ie n ie p o trz e b n ie . M ó j k o le g a  

a m e ry k a ń sk i sa m  m i s ię z w ierz y ł, ż e d o ty c h c z a s m iał  

o p a n u ty lk o p ry w a tn e in fo rm a cje . I to o d s io s try , 

k tó ra m ie szk a w  S a k ra m e n to . M a p a n z u p e łn ą ra c ję , 
g d y p a n są d z i, ż e d y p lo m a ta n ie p o w in ie n b ra ć n a  

se rjo k a ż d e j n ie sk o n tro lo w an e j p lo tk i. Z  d ru g ie j s tro n y  

n a leż y je d n ak w z ią ć p o d u w a g ę , ż e n a sz z a w ó d d y p lo ­
m a ty cz n y z m u sz a n a s n ie ra z d o n ie u fn o śc i. P rz y to m  

w sz y s tk ie m m o g ę p a n a u sp o k o ić . Ju tro p rz y b ija w  

H a m b u rg u p a ro w ie c n o w o jo rsk i i w trzy d n i a m e ry -

■■

-■

N a to m ias t w  p o ­
se r  d e c zn ie . K a r  
s ię z a w sz e iśc ie  

b liź n ieg o , u k tó

k a ń sk i k o n su l g e n e ra ln y b ę d z ie m ia ł o p a n u w ia d o  

m o ści o fic ja ln e , ja k ich z a ż ą d a ł w p ro s t o d se k re ta rza  

s ta n u . Je s te m  p rz e k o n a n y , ż e w ia d o m o śc i te w y p a d u  

d la p a n a ia k n a jk o rz y s tn ie j, a z n a ją c m o je g o k o le g ą  

rę cz ę , ż e n ie u c h y li s ię o d d a n ia p a n u p e łn e j sa ty s  

fa k c ji z w ła sn e j w o li. C o s ię m n ie ty c z y , n ie p rz e sz  

k a d z a m i to w szy s tk o , a b y i d z iś o św iad c z y ć , ż e u w a  

ż a rn p a n a z a p ra w d z iw e g o g e n tlem a n a .
H ra K a m ó w ił to z m in ą lo ja ln ą , n a ja k ą tn o ż iiw  

p o tra fi z d o b ić s ię ttfu śk i le jtn a n t re z e rw o w y . H u szt 

n ic m ó g ł m u ' je d n a k w y h o c z y ’^ a fro n tu . T e raz o n  

te m  w ło ż y ł rę c e w  •k ie sz e n ie i o d V ^ X 'd e tw szy s ię o d  k o a  

su la , w y sz e d ł sp o k o jn ie - z sa lo n u .

W  d ru g ie j sa li z a u w a ż y ł z a ra z , ż e c z ło n k o w ie k lu b u  
z a c h o w u ją s ię w o b e c n ieg o z p e w n ą re ze rw ą . C i M a  

d z iarz y o n ie sta ły c h c h a rak te ra ch , k tó rz y p rz ed p a ru  

ty g o d n ia m i u b ó s tw ia li g o fo rm a ln ie ,\n ie m a jąc do tego 

ż a d n e g o p o w o d u , o d w ra c a li te raz g ło w y , n ie d o w ie d z ia  
w szy s ię o n im  w ła śc iw ie n ic z łeg o ,  

k o ju d b g ie r p rz y ję to g o n a d z w y c z a j  

c ia rze to p o c z c iw i c h ło p cy ! K ie ru ją  

c h rz e śc ija ń sk ą p o b łaż liw o śc ią w o b e c  
re g o c z u ja p ie n iąd z e . Je d e n ty lk o b y ł m ię d z y n im i p u  

ry ta n in , n ie p o d z ie la ją c y z a sa d o g ó łu —  p a n Gwido
—  S e rv u s G w id o ! —  z a w o ła ł A m e ry k a n in .
—  S e rv u s! —  m ru k n ą ł c h ło d n o p o se ł i w y sz e d ł  

a se m tre flo w y m .

H u szt u s iad ł p rz y in n y m  s to lik u , w y g ra ł około ty  

s iąc a g u ld e n ó w  i p o sz e d ł d o  sw e g o h o te lu .

—r Z a c z y n a d ą ć z ły w ia tr o d o c e an u ... m y śłak  -  

Z a trz y d n i, sk o ro ty lk o n a d e jd z ie p o c z ta a m e ry k a ń sk a  

b ę d z e m y m ie li b u rz ę . G d y b y m  b y ł o p ty m is tą , przyp^ 

sz cz a łb y m , ż e s ta tek ro z b ije s ię g d z ie w  d ro d z e . Nfe 

s te ty  ta k ie w y p a d k i n ie z d a rz a ją s ię z b y t c z ęs to ! Maao 

z a tem  ty lk o trz y d n i c z asu . N a tu ra ln ie p rz y p rz e śp i  
ic h , le cz p o c z y n ię p rzy g o to w an ia n a w sz e lk ie ewentual­
n o śc i.

(Ctes dalszy nastąpi).



Ludowcy ■ I tt
Każdy z Was głosuje tyko na listę

nr, 6.JIHGFEDCBA

albowiem ci, którzy są tam postawieni,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
najwięcej Was wspierają! L u d o w c y! Gdy 
urządzacie zabawę lub inną urządzacie 
imprezę kto Wam najwięcej ofiaruje? 
Kupcy i Przemysłowcy! Tacy to postawie­
ni są na liście nr. <5. noszącej nazwę 
5,Blok Gospodarczy44, który skupia w so­
bie wszystkie warstwTy społeczne, godne 

rządzenia miastem!

; WIADOMOSei - ĘOtOCZNE ^

Wąbrzeźno, d n ia 2 5 w rześn ia 1 9 2 9 r .

—  Ś lu b . W  d n iu d z is ie jszy m  p o b ło g o sław io n y  
zo s ta ł w  k o ście le  p a ra fja ln y m  w  P rą tn icy  p o w . lu ­
b aw sk ieg o zw iązek m ałżeń sk i m ięd zy p . W ac ­
ław em  M ed ersk im , b u d o w n iczy m  z W ąb rzeźn a a  
p an n ą K az im ie rą M eg g eró w n ą , có rk ą zn an eg o p o -  
s ied z ic ie la z iem sk iego  z P rą tn icy . M ło d ej P arze —  
S zczęść B o że!

— W y k o p k i z iem n iak ó w  ju ż s ię ro zp o czę ły . W  
ró żn y ch s tro n ach n aszeg o p o w ia tu ro zp o czę ło s ię  
w y b ieran ie  z iem n iakó w  i to  ju ż  w  zesz ły m  ty g o d n iu  
O b ecn ie , p a rę d n i m u sian o zan iech ać w y b ie rk i, a  
to z p o w o d u d eszczó w , jak ie o sta tn io n aw ied z iły  
ró żn e o k o lice k ra ju .

—  O  s iew ie w  n aszy m  p o w iec ie . W  n iek tó ­
ry ch o k o licach ro ln icy zd ąży li p o siać ży to k ilk a ­
n aśc ie d n i tem u . N a s iew  b a rd zo  d o b ro czy n n ie p o ­
d z ia ła ł o sta tn i d eszcz , a lb o w iem  w  k ilk u  m iejscach  
o z im in a p o w sch o d z iła . Z ach o d zą w y p ad k i, że ro l­
n icy n ic je szcze n ie zas ia li, co m o że w p ły n ąć fa ­
ta ln ie n a zb ió r w  ro k u p rzy sz ły m .

—  P rzy ch w y cen i®  k ry m in a lis ty ’ P o ste ru n ek  
P o lic ji p rzy ch w y c ił o n eg d a j o d d w ó ch  la t p o szuk i­
w an eg o k ry m in alis tę , P aczk ow sk ieg o , zam ieszk a ­
łeg o w  p o w iec ie ch e łm iń sk iem ,

—  B ram a  c iw arta . Z  m iaro d a jn e j s tro n y  w sk a ­
zu ją n am , że p u b liczn o ść w  sw e j n ieza rad n ośc i sa ­
m a b ezw ied n ie p rzy czy n ia s ię d o teg o , że zacho ­
d zą w y p ad k i w łam ań . W szęd z ie , g d z ie s ię p ó źn y m  
w ieczo rem  id z ie , są b ram y o tw arte ... T o o p ry sz-  
k ó w  n ęc i, to  ich  zach ęca  d o  sk ład an ia n o cn y ch  n ie  
p ro szo n y ch w izy t...

P o za tem  fak t ten  u d a rem n ia p o lic ji p o śc ig o p -  
ry szk ó w . G d y  z ło d z ie j w id ząc zd a ła p o lic ję , a z ło ­
d z ie je n o cn i m ają b y stry  w zro k w y szk o lo n y , w ó w ­
czas w  b y le jak ie j b ram ie zn ik a b ez ś lad u . In acze j 
b y ło b y , g d y b y  b ram y  zam y k an o , w ó w czas b o w iem  
z łod z ie j n o cn y m u sia łb y ch ro n ić s ię u c ieczk ą , co  
zd rad za  p o lic ji, że d an y  o so b n ik  co ś ,,p rzesk ro b a ł .

— Jak  zach o w ać s ię p o d czas zb ieg o w isk a ?  
S m u tn y m  o b jaw em , je szcze u n as często k roć sp o ­
ty k an y m  je s t p o staw a p u b liczn o śc i w o b ec zb ieg o ­
w isk a , w y p ad k u  ii.p p . Z am iast u ła tw ić p e łn ien ie  
o b o w iązk ó w  s tró żd m  b ezp ieczeń stw a , u tru d n ia s ię  
je . P o w ta rza ją s ię p ró b y o d b ic ia a re sz to w an y ch  
p rzez tłu m , a zw łaszcza w  p o rze n o cn e j.

W zo rem  p o d  ty m  w zg lęd em  je s t A n g lja , g d z ie  
w  raz ie p o śc ig u  p o lic jan t m a d o d y sp o zy c ji w szy st 
k ich  w  p o b liżu  zn a jd u jący ch s ię p rzy g o d n y ch  p rze -  
ch o d n ió w . Z ad an ie p o lic jan tó w  je s t c iężk ie a n ie  
n a leży zap o m in ać , że w  k ażd y m  w y p ad k u d z ia ła ­
ją o n i d la d o b ra o b y w a te li, s trzeg ąc ich sam yca .

A p e lu jem y  w ięc d o o b y w a te li m iasta , w  zw iąz  
k u z . tem i w y jaśn ien iam i, b y w  k ażd y m  w y p ad k u  
sz li z p o m o cą s tró żo m  b ezp ieczeń s tw a , czy to w  
raz ie a re sz to w an ia czy to zb ieg o w isk a .

—  „M iło ść  i Ł zy  S zo p en a/ 6 (K in o  „D w ór i^ ąb -  
rze sk i“ ) . —  D w ie  k o b ie ty  w y w arły  w p ły w  o g ro m n y  
n a tw ó rczo ść C h o p in a  —  o sta tn ieg o  ro m an ty k a  m u  
zy k i p o lsk ie j: M arja W o d z iń sk a , to w arzy szk a leg o  
la t d z iecin n y ch , u b ó stw ian a , id ea ln a  k o ch an k a  S ło ­
w ack ieg o (k tó ry n a je j cześć n ap isa ł „W  S zw a j-  
ca rji" ), o raz G eo rg e S an d (A u ro re D u d ev an d J , p o ­
w ieśc io p isa rk a fran cu sk a .

A n i jed n a an i d ru g a n ie p rzy n io s ła szczęśc ia  
w ieczn ie c ie rp iącem u , w ieczn ie tę sk n iącem u  tw ó r­
cy . P rzesąd y  k la so w e n ie p o zw o liły o jcu M arji n a  
o d d an ie ręk i có rk i an i S ło w ack iem u , an i S zo p e ­
n o w i. R o zesz ły s ię d ro g i n ie szczęś liw y ch k o ch an -  
> k ó w . M im o zak lęć o b o p ó ln y ch , m im o n a jg o rę tsze ­
g o  u czu c ia k u  S zo p en ow i, M arja W o d z iń sk a  w y sz ­

ła za h rab ieg o S k arb k a.
Z ro zp aczon y  a rty sta p o żeg n a ł ją p rzesm u tn y m  

„W alcem  p o żeg n a ln y m '1 .
, .Z ag ram  C i b a llad ę o d w u se rcach , M ar- 

jo . . sm utn y k o n iec rad o sn e j m iło śc i. . .

M iło ść i łzy S zo p en a —  to o lb rzy m i d ram a t 
lu d zk ieg o u czu c ia , trag ed ja d w u d u sz su b te ln y ch , 
a rty sty czn ych , k tó ra p o tra fi w zru szać , ro z tk h w iac

Na kogo
Z a n ie sp ełn a jed en aśc ie d n i o d b ęd ą s ię w  n a -  

szem  m ieśc ie w y b o ry d o R ad y M ie jsk ie j. A g itac ja  
w ięc ro zp ę ta ła s ię n a n o w o . K ażd a p a rtja u siłu je  
p rzy c iąg n ąć n ieu św iad o m io n y ch d o s ieb ie ś licz -  
n em i s łó w k am i, o b iecan k am i, b y le ty lk o  g łoso w ać  
n a ich lis tę . D ziś ch cem y  sze rszem u o g ó ło w i p rzed  
s taw ić z ło m o g ące w y n ikn ąć z o d d an ia g ło su n a  
n iew łaśc iw ą lis tę .

M am y p ew n e d o św iad czen ie z in n y ch w y b o ­
ró w  czy to  d o  R ad y  czy to  d o  S e jm u , d la teg o  n ic  m o ­
żem y ty ch sam y h b łęd ó w  p o p e łn iać , w y b ie ra jąc  
d o R ad y M ie jsk ie j lu d z i n ieo d p o w ied n ich .

N aszy m  o b o w iązk iem  je s t, ze w zg lęd u n a to , 
że p rzy sz ło ść i ro zw ó j n aszeg o m iasta za leży  ty lk o  
o d R ad y  M ie jsk ie j, zas tan o w ić s ię n ad  te rn , n a k o ­
g o o d d am y  g ło s?

O d d am y  g ło s n a k an d y da tó w  lis ty N r. 6 , a lb o ­
w iem  n azw isk a w  te j liśc ie u m ieszczo n e d a ją rę -  
k e jm ię , że k ie ru n ek ich p rzy sz łe j p racy b ęd z ie  
w iern em  o d b ic iem  m y śli w y b o rcó w . „B lok G o sp o -  
d a rczy “ , ( lista N r. 6 .) g ru p u je w o k ó ł s ieb ie b . p o ­
w ażan e , zn an e ze sw ® j o fia rn o śc i k u p iec tw o  i sfe ­
ry p rzem y sło w e .

T acy  to  lu d z ie m u szą w ejść d o  R ad y  M iejsk ie j 
—  d o św iad czen i, w y zn a jący zasad ę so lid a rn o śc i —  
w szy stk ich  s tan ó w ; o n i te ż rep rezen tu ją w szy stk ie  
sfe ry g o sp o d a rcze , a lb o w iem  rep rezen to w an e je s t 

i u p a jać . M iło ść i łzy  S zo p en a —  to m iste rn a o p o ­
w ieść p lec io n a n a k o n w ie n a jta jn ie jszych , n a jde li­
k a tn ie jszy ch  u czu ć lu d zk ich , p ie śń  m iło śc i, p o św ię ­
cen ia , rad o sn y ch u n ie s ień , a z d ru g ie j s tro n y b o ­
le śc i n a jw ięk sze j, c ich e j ro zp aczy , n ie w id o czn e j 
p raw ie , a jed n ak s to k ro ć s tra szn ie jsze j, ro zp aczy ,  
k tó ra w ied z ie d o g ro b u . . .

—  Z eb ran ie S to w . C h rzęść . N ar. N au cz . S zk ó ł 
P o w szech n y ch K o la „W ąb rzeźn o 1 '- W d n iu 2 0  
w rześn ia rb . o d b y ło s ię p ie rw sze p o w ak acy jn e ze ­
b ran ie  S to w . C h rz . N ar. N au cz . S z . P . w  P o lsce k o ­
ła „W ąb rzeźn o 1 1 , k tó re zag a iła p rezesk a p . W al­
te r©  w a p rzez p o w itan ie zeb ran y ch cz łon k ó w  s ta ­
ro p o lsk im  p o zd ro w ien iem . —  N astęp n ie o d czy ta ł 
sek re ta rz p . E d m un d N o ry śk iew icz p ro to k ó ł z o -  
s ta tn ieg o zeb ran ia , a p p . Ł u g iew icz i G aw arzy ck i  
zd a li szczeg ó łó w 7 © sp raw o zd an ie z W szech p o lsk ie ­
g o Z jazd u S to w . C h rz . N ar. N au cz . S zk . P o w . w  
P o lsce , k tó ry o d b y ł s ię v / P o zn an iu w  zw iązk u z  
P o w szch n ą  W y staw ą  K ra jo w ą: Z a z ło żo n e  sp raw o z  
d an ia p . P rezesk a p o d z ięk o w a ła w y m ien ion y m  w  
im ien iu zeb ran y ch cz ło n k ó w , p o d k reś la jąc m o zo ­
ły i tru d y , z ło żo n e p rzez sp raw o zd aw có w  d la n a ­
szeg o k o ła . —  D ale j p o w ita ła p . P rezesk a z m iłe ­
g o o b o w iązk u n o w o p rzy s tąp io n ych cz ło n k ó w , 
s tw ie rd za jąc fak t, że n asze K o ło s ię s ta le p o w ięk ­
sza , m im o tru d n y ch w aru n k ów  b y tow an ia . —  W  
■w o ln y ch g ło sach p o ru szo n o sp raw ę za in ic jo w an ia  
k u rsu w ieczo rn eg o ję zy k a francu sk ieg o . P o u sta ­
len iu  p rzy sz łego  zeb ran ia , p ie rw sze zeb ran ie p o w m  

k acy jne zak o ńczo n o .

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y .

—  N o w em ias to - (M ło d a d esp e ra tk a .) O n eg d a j 
w  n o cy  rzu c iła s ię p o d  p o c iąg  o so b o w y  b lisk o s tac ­
ji k o le jo w e j N o w em ias to 2 4 -le tn ia D u szy ńsk a  
z N o w eg o m ias ta , w  zam ia rach sam o b ó jczy ch . P o ­
c iąg u jech ał je j lew ą ręk ę . P o c iąg n a ty ch m iast za ­
trzym an o  i ran n ą o d staw io n o d o szp ita la p o w ia to ­
w eg o . — Ś led ztw o p ro w ad z i P o lic ja P aris t., k tó ra  
n iezaw o d n ie s tw ierd z i, co b y ło p o w od em  tak d e ­

sp e rack ieg o czyn u .

Z C A Ł E J P O L S K I.

—  O tw o ck . („W ściek ły p asaże r 1 - w  p rzed z ia ­
le ). P o d ró żn i, jad ący  z O tw o ck a  d o  W arszaw y  p rze  
ży li n iezw y k łą sen sac ję . W  p o c iąg u p an o w ał sza ­
lo n y  śc isk . T y lk o  w  jed n y m  p rzed z ia le 3 k la sy  b y ­
ło p u sto , W  p rzed z ia le ty m  s ied z ia ł jak iś sk u lon y  
m ło d y cz ło w iek , śm ie jący s ię d z ik o i szcze rzący  
zęb y , z  łańcu ch em  n a  szy ji, a d ru g i s ta ł w  ro g u  w a ­
g o n u  i k rzy cza ł: „P ro szę s ię n ie zb liżać , m ó j to w a ­
rzy sz je s t w śc iek ły , jeg o u g ry z ł w śc iek ły  p ie s i o n  
g ry z ie w szy stk ich 1 . Z n a laz ł s ię jak iś n ied o w ia rek ,  
k tó ry sp ro w ad z ił p o lic ję i p ro s ił o o d p ro w ad ze ­
n ie w śc iek łego  n a  k o m isa rja t d w o rco w y . N a w id o k  
p o lic jan ta  w śc iek ły  n ag le w y zd ro w ia ł i o k aza ło s ię  
że o b m y ślił o n  w raz z p rzy jacie lem , że  b ęd z ie u d a ­
w ał w śc iek łeg o , ażeb y  n ik t n ie w siad ł d o  ich  p rze ­
d z ia łu . O b a j m ło d zień cy b ęd ą o d p o w iad ać p rzed  

sąd em .

Wyborcy!!!

Zważajcie przy wyborach na to, że 

kartka z nr. 6. bez kropki jest nie 

ważna. Uważajcie więc, by kartka z 

nr. 6. miała kropkę!!

głosować?
k u p iec tw o , p rzem y sł, h an d e l, rzem io s ło , u rzęd -  
k u p iectw o , p rzem y sł, h an d el, rzem io s ło , u rzęd ­

n icy i t. d .

W iem y z d aw ien d aw n a , że o ile p o d n ie sie  
s ię p rzem y sł lu b h an d el, p o d n ie sie s ię w  k ra ju  n a ­
szy m  d o b ro b y t, a w ięc n ie ty lk o ty ch p rzem y sło w ­
có w , a le ro b o tn ik ó w , rzem ieś ln ik ó w , u rzęd n ik ó w  
—  - s ło w em  o g ó łu . M u sim y ju ż z teg o p o w o d u p o ­
p ie rać ty ch , k tó rzy n ap raw d ę n am  m o g ą co ś d ać , 
a n ie in tru zó w , p ęd z iw ia tró w ! ,

„B lo k  G o sp o da rczy “ N r. 6 . d b ać b ęd z ie p rze -  
d ew szy s tk iem  o d o b ro  n a jb ied n ie jszy ch , b ez ro b o t­
n y ch , b ro n ić s łu szn y ch  żąd ań  u rzęd n ik ó w , ro b o tn i­
k ó w  i m ieszk ań có w ' m iasta p rzed n ak ład an iem  n a  
o b y w a te lstw o  n ad m ie rn y ch c ięża ró w  p o d a tk o w y ch

W o b ec p o w y ższeg o , w zy w am y  o g ó ł k u ltu ra i-  
n ie jszy , z rzeszo n y w  o rg an izac jach zaw o d o w y ch ,  
o św ia to w y ch i g o sp o d a rczy ch d o p o p a rc ia k an d y ­
d a tów  lis ty  N r- 6 ., zd ążający ch  d o  w y tw o rzen ia n a  
te ren ie R ad y M ie jsk ie j w aru n k ó w , u m o ż liw ia ją­
cy ch p racę o w o cna i zg o d n ą w  in tere sie m iasta i 
P ań stw a .

K ażd y  z n as —  g ło su je ty lk o  n a  
lis tę n r. 6

z czo ło w y m k an d y d a tem  p . Jez ie rsk im , zn a - 
n y m  i p o w ażan y m  k u p cem .

— x —

Nikt! —

przemysłowiec, kupiec, rzemieślnik, 

stan średni, robotnik, inwalida, urzę­
dnik komunalny, państwowy - niechce, 

by Rada Miejska nie przemieniła się 

na arenę przetargów partyjnych - dla­
tego ci wszyscy głosują na listę

nr. 6.
z czołowym kandydatem

p. Mieczysławem Jezierskim

—  B aczn o ść L u tn ia . N astęp n a lek c ja śp iew u w  
ś io d ę 2 5 w rześn ia w zw y k ły m cźasie i lo k a ­
lu .

—  W ąb rzeźn o - Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o  o d  
b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 2 9 b .m . w  lo k a lu p . 
K lim k a o g o d z . 4 p o p o ł. O  lic zn y  u d z ia ł cz ło n k ó w  
p ro s i za rząd .

—  Z eb ran ie T o  w . B artn i  czeg o  n a W ąb rzeźn o  
i. o k o licę o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 2 9 w rześ ­
n ia 1 9 2 9 r. w  p as iece p . E g erta , o g ro d n ik a w  R y ń ­
sk u o g o d z . 3 -c ie j p o p o ł., n a k tó re jak n a ju p rze j-  
m iej zap rasza s ię w szy stk ich cz ło n k ó w . W y jazd z  
W ąb rzeźn a  au to b u sem  o g o d z . 2 p o p o ł. — 1 z R y ń ­
sk a o g o d z . 7 w iecz . d o  W ąb rzeźn a . — Z arząd .

M iesięczn ®  zeb ran ie Z w iązk u  In w a lid ó w  W o j. 
R z . P . K o la W ąb rzeźn o , o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , 
2 9 b m . o g o d z . 1 .3 0 w  lo k alu p . M alsk ieg o  H o tel  
W arszaw sk i u l. G ru d z iąd zk a . N a p o rząd k u o b rad  
zn a jdu ją s ię sp raw y d o d a tk u d o ren ty i w  ja ik ie j 
w y so k o ści o raz czas w y p łaty  te jże , p o za tem  p rzy ­
b ęd z ie d e leg a t z T o ru n ia z re fe ra tem o p o w y ż- 
szem  i w ielu in n y ch sp raw ach . P rzy b y c ie za tem  
w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e . S y m p a ty cy m ile  
w id zian i.  Z arząd .

—  M iesięczn e Z eb ran ie T ea tru  L u d o w eg o , o d  
b ęd z ie  s ię w  p ią tek  o g o d z in ie 8 -m e j w ieczo rem  w  
lo k a lu p . J . K aczy ń sk ieg o . N a p o rząd k u o b rad  
w ażn e sp raw y . —  O  lic zn y  u d z ia ł'w szy s tk ich  cz ło n  

k ó w  p ro s i Z arząd .

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 2 3 . IX 1 9 2 9 r .

1 0 0  k g . w  ład u n k ach  w ag o no w y ch p a ry te t P o zn ań , 
żyto  2 3 .0 0 -2 4 ,0 0

Pszenica . . . » » 3 7 .5 9 — 3 9 ,5 0

Jęczmień rw . 2 5 ,0  )  — 2 6 .0 0

Jęczmień brow  » 2 8 ,0 6 3 1 ,0 0

. 2 1 ,5 0 — 2 3 ,5 0

Mąka żytnia 65% z work, stan * .
Mąka pszenna 65% z work, ......  5 7 ,5 0 6 1 ,5 0

O tręb y źy tn e  1 5 ,0 0 — 1 9 ,0 0

O tręb y p szen n e  1 9 ,5 0 2 0 ,5 0

 
Druk i nakład; „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrzeźnu 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźna 
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Już dziś w środą i w czwartek o [godz. 815 w. 
W ie lk i p r z e b ó j sz tu k i k in o m a to g r a fic z n e j. W  r o li g łó w n e jNMLKJIHGFEDCBA 

D O U G L A S F A IR B A N K S  
w  sw e j n a jn o w sz ej k r e a c ji —  e m o c jo n u ją c y m  d r a m a c ie p t.

Człowiek z biezem
3

- Henkla X ;'- 

proszek  do  szorowania 
Atfl ciyici i glansuja wwyitk#

' -i,7 ■

■•S'',

ąy  w ykonu je w  w łasnej pracow ni

¥ FELIKS KLIM ASZKA m istrz kuśnierski 

w W ąbrzeźno, u l. K olejow a —  M estw ina te l. 11

® S p e c ja ln y

Film  dozwolony dla dzieci i m łodzieży!
D o k a ż d e g o p r o g r a m u  ś lic z n y  TYGODNIK POLSKI 
i wesoła farsa. Ceny w dalszym ciągu zniżone!

Specjalne przedstawienie dla dzieci
i m łodzieży w środę o g . S i w  czw artek©  g . 5

N a stę p n y p r o g ra m

W A M P IR Y W A R S Z A W Y

O b w ie sz c z e n ie
do tyczące sp isu poborow ych roczn ika  

1909 .

N a m ocy rozporządzen ia M inisterstw a  

S praw  W ojskow ych z dn ia 8 . III- 1928 w  

sp raw ie og łoszen ia jedno litego tekstu u- 

staw y z dn ia 23- V . 1924 o pow szechnym  

obow iązku  służby w ojskow ej D z. U . R . P . 

N r, 46 /28 art. 25 w zyw am y w szystk ich  

m ężczyzn urodzonych w roku 1909 oraz  

tych m ężczyzn w  w ieku do la t 23 , k tó rzy  

z jak ichko lw iek przyczyn do tychczas do  

sp isu  poborow ych w  W ąbrzeźn ie lub w  in ­

nych m iejscow ościach się n ie zg łosili w zgl. 

n ie staw ali przed K om isją P oborow ą, aby  

w  czasie od 1 październ ika do 30 lis topa­

da 1929 r. zg łosili się w M iejsk im U rzę ­

dzie B ezp ieczeństw a i P orządku P ub licz ­

nego , R atusz pokó j nr. 3— 4 w godzinach  

urzędow ych od 12— 1-ej celem zap isan ia  

do lis ty poborow ej.

P rzy zg łoszen iu należy przed łożyć do ­

kum ent urodzen ia, a na żądan ie także inne  

dow ody stw ierdzające tożsam ość zg łasza ­

jącego  się.

Z głoszen ia do ocho tn iczej służby w  

w ojsku  stałem  w zgl. je j odbycia przed  w ej­

śc iem  w  w iek poborow y n ie zw aln ia od o- 

bow iązku zg łaszan ia się do sp isu poboro ­

w ych .

W inni n iedopełn ien ia w yżej w spom nia­

nego obow iązku bez uspraw ied liw ionych  

przyczyn w zgl. zg łaszający się po te rm in ie  

usta lonym  ustaw ą  lub w cale zg łoszen ia n ie  

dokonają , pociągn ięci będą na podstaw ie  

art. 97 do ukaran ia grzyw ną do 600 zł. lub  

aresztem  do 6 tygodn i w zględn ie obu tem i 

karam i łączn ie .

(— ) S chw arz, burm istrz ’

Dwór W ąbrzeski

W  środę 25 I w czwartek! 26 bm . 
o godzinie 5,30 i 8,30 wieczorem  

H ołd F rancji d la P olsk i! 

S z ta n d a r o w e a r c y d z . p r o d u k c ji fr a n c u sk ie j

IM i lii Sium
D r a m a t w ie lk ic h  u c z u ć g e n ju sz a , tę ­
sk n o ty je g o z a o jc z y z n ą , w io se n n e j  

m iło śc i k u M arji W odzińskiej

W  r o li F r y d er y k a S z o p e n a

PIERRE BLANCHAR
W  r o li M a r jijW o d z iń sk ie j M ary Beli 
O b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  je s t  z o b a c z y ć  
te n o b r a z p r z e m a w ia ją c y d o g łę b i 

u c z u ć i se r c a .

Baczność! Ceny od 50— 75gr.
Specjalnie do film u Szopena 

ORKIESTRA POW IĘKSZONA  
I ściśle dostosowana do obrazu !

N a stę p n y p r o g r a m

G r z e c h y  r o z w ó d k i
IŁ  W  r o li g łó w n e j LYA de PUTTY

sk ła d fu te r

T el. 142 TORUŃ, S tary R ynek 11 T el. 142

O g ło sz e n ie .
W  czwartek, dnia  3  paździer­

nika br. odbędzie się w Brodnicy 

ja r m a r k
n a  b y d ło i k o n ie

Brodnica, dn ia 19 w rześn ia 1929 r.

K a ż d y m o ż e w y g r a ć
W prem ję 50, 100, 200, 300 I 500 złotych

k tó r e K a sa S p ó ld z ie lc a a  P a r c e la c y jn o -O a a d n ic z a w  G r u d z ią ­
d z u r o lo su je p o m ię d z y w k ła d c ó w , o sz c z ę d z a ją c y c h w  

K a sie z  o k a z ji p r z e k r o c z e n ia p ó łto r a m iljo n a ą ło ty c h  w k ła ­
d ó w  o sz c z ę d n o śc io w y c h w  K a sie S p ó łd z ie lc ze j  P a r c .-O » a d n .

S ta n  w k ła d ó w  w  d n iu 1 . 9- r b . w y n o sił 1.319.895.42 zł 
a w d n iu  2 3 . 9 . r b . p o d n ió sł s ię d c 1.453.000.00 zł 
B r a k n ie w ię c d o  p ó łto r a  m iljo n a tylko 47.000.00 zł

P o z a n o r m a ln e m  r o z lo so w a n ie m  1 0  p r e m ji Z a r z ą d p r z e zn a ­
c z a  ty m  r a z e m  sp e c ja ln ą p r e m ję  w r su m ie 200 zł dla  osoby, 
k tó r a  p r z e k r o c z y  sw o im  w k ła d em  półtora*m iljona Złotych.

D o ty c h c z a s K a sa r o z lo so w a ła w  te n sp o só b  2 .0 0 0  z ł.

K a sa p ła c i o d  w k ła d ó w  1 0 ° |o
W y p ła ta  d o 1 .0 0 0 z ł n a k a ż d e ż ą d a n ie , p o n a d 1 .0 0 0  z ł z a  

d w u ty g o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

G w a r a n cja 3 .5 0 0 .0 0 0 z ło ty c h .
J e ż e li k to p r a g n ie w y g r a ć p r e m ję , n iec h  z a te m  n ie z w le k a  

z e  - z ło ż e n ie m  o sz c z ę d n o śc i w

Kusie Spółdzielczej Parc.-Osndniczej 
w  Grudziądzu  I

P la c 2 3 S ty c z n ia  N r . 2 1 . T e le fo n n r . 3 9 9 . 1,
P.K.O . W arszawa Nr. 170.215. P.K.O . Poznań Nr. 206.780 I

(— ) M echlin, w  z . burm istrza

P r z e ta r g p r z y m u so w y .
D nia 27 . 9 . 29 r. o g . 11 przed po ł. 

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu  

na jw ięcej dającem u  za  go tów kę na po ­
dwórzu p. Dra  Sanda  w  W ąbrze-

różne narządzia  rolnicze  jak  
pługi, dwuskibawce, brany, 
siewniki, wagą deeym alną, 
grabie konne, parnik  W entz- 
kiege, m łockarnią, wal żela ­
zny, I parą szorów, I starą

PRZETARG PRZYM USOW Y
N ie r u c h o m o ść p o ło ż o n a  w Łabędziu po­

wiat W ąbrzeźno sk ła d a ją c a s ię z o b sz a ru  
2 ,3 1 ,6 2 h a , d o m u  m ie szk a ln eg o , s to d o ły , c h le w u  

i o g r o d u  o 1 3 ,3 6 ta l. o g ó ln e g o  d o c h o d u  i 3 6 m k . 
w a r to śc i u ż y tk o w e j! 1 ,2 0 z ł p o d a tk u b u d y n k o - 
w e g o  i w  c h w ili u c z y n ie n ia  w z m ia n k i o p r z e ­
ta r g u  z a p isa n a  w k s ię d z e g r u n to w e j Ł a b ę d ź  

k a r ta 1 8 n a im ię P a w ła i A n to n in y z P a d r o c -  
k ó w  m a łż o n k o w ie C o h n  w  W ą b r z e ź n ie z o sta n ie  

d n ia 1 6 listo p a d a  1 9 ^ 9 r . o g o d z . 1 0 p r z e d  p o ł. 
w y sta w io n ą  n a p r z eta r g w n iż e j o z n a cz o n y m  

S ą d zie  p o k ó j n r . 1 2 .
W z m ia n k ę o p r z eta r g u  z a p isa n o w  k się d z e  

g r u n to w e j d n ia 1 4 m a r c a 1 9 2 9 r . ,
N in ie jsz e m w z y w a s ię w sz y stk ic h , k tó r y c h  

p r a w a w  c h w ili n a p isa n ia w z m ia n k i o  p r z e ta r g u  

n ie b y ły w  k s ię d z e g r u n to w e j u w id o c za io n e  

a b y  s ię  z  n ie m i z g ło s ili n a jp ó ź n ie j  w  d n .  p r z eta r g u  
p r ze d w e z w a n ie m  d o  w n o sze n ia  o fe r t i p r a w a  te  
u p r a w d o p o d o b n ili, g d y b y  w ie r zy c ie l im  p r z ec z y ł  

W  r a z ie n ie za st . s ię  d o p o w y ż sz e g o w e z ­
w a n ia  p r a w a  te p r z y o z n a c z en iu  n a jn iż sz e j  o fe r ­
ty  n ie z o sta n ą w c a le u w z g lęd n io n e , a p r z y  r o z ­
d z ia le c e n y  k u p n a d o p ie r o  p o r o sz c z e n iu  w ie r z y ­

c ie la  i in n y c h  p r a w a ch .
Z a le c a s ię n a d w < * ty g o d m e  p r z e d  te r m in e m  

p o d a ć n a p iśm ie a lb o  d o p r o to k ó łu  se k r e ta r z a  
sa d o w e g o d o k ła d n e o b lic z e n ie sw y c h  r o szc z e ń  
w  k a p ita le , o d se tk a c h k o sz ta c h  w y p o w ie d z e n ia  
i k o sz ta c h są d o w e g o d o c h o d z e n ia sw y c h  p r a w  

o r a z o z a a c z y ć p ie rw sz e ń stw o , k tó r e g o  s ię  ż ą d a .
T y c h , k tó r y m  s łu ż y  p r a w o  sp r z e c iw ie n ia  s ię  

p r z e ta r g o w i, w z y w a  s ię , a b y p r ze d  u d z ie len ie m  
p r z y b ic ia ta r g u p o sta r a li s ię o  u m o r z e n ie lu b  
z a w ie sz e n ie p o stę p o w a n ia , g d y ż in a cz e j p r a w o  
ic h o d a o sić s ię  b ę d z ie z a m ia st d o  n ie r u c h o m o śc i 

ty lk o  d o u z y sk a n e j c e n y  k u p n a .

W ą b r z e ź n o , d n ia  2 1 s ier p n ia 1 9 2 9 r .

Sąd Grodzki.

parę szorów wyjazdowych, 
2 konie i różne przedm ioty  

inne.

Główczewski, kom . sad .  w  W ąbrzeźn ie

M ie n k a n le

3 w zgl. 4 ppko jow c  

z sta jn ią  i szopą wy- 
najm ę od paździo r-; 
n ika 1929 r. W iado ­

m ość w  A dip im stra- 
cji G łosu  W ąbrzesk .

syna uczciwych rodzi­
ców przyjm ie zaras

J. Balicklm istrzkowalski 
Lipnica

Książeczką

lic y ta c ja p r z y m u so w a W pwAń
Dni* 28. IX . br. o godz. 10 VVAvU

przed pot. sp rzedaw ać będę za go ­
tów kę najw ięcej dającem u przy oberży  
p . Zadańskiego w Ryńsku

W ójtostwo Ryńsk,

syn uczciw ych ro ­
dziców  m oże się na ­

tychm iast zg łosić

m istrz krawiecki

W ąbram o  il. lolsjowa 23

P r z e ta r g p r r y m u so ir y
D nia  27 . 9 , br. o godz. 8 ,30  przed poŁ  

sp rzedaw ać  będę  W  drp^zę  przetargu  przy ­

m usow ego  najw ięcej  dającem u  za  go tów kę  

w m oim  b iu rzę przy u l. H allera 10  ,

I duże  lustro, I kanapą, 2  fo ­

tele i I stół

Główczewski kom .  sąd . w  W ąbrzeźn ie

do wszelkich  .prac, ucz­
ciwa i pracowita  potrze­
bna od 1 października.

Zgłoszenia Rynek  14

Okazyjnie do nabycia

APARAT
LECZNICZY

„T efra" i

ODKURZACZ 
.E lek tro lux"  

Zgłoszenia przyjm uje z

w ydaną prżęz P K U  
T oruń

U n ie w a żn ia n i
B ą Kuszyński

W ąbrzeźno

B ld o fń
do posy łek i

uczciw ych rodziców  
przy jm ie

f -t Hotel >2  Białym  
Orłem i Skład delika-

Zgiossenia przyjm uje i * wZi."
grzeczności BGlo» W ąb. tCSÓW W ąbraetlW


